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Cany prenumaratyi
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mieś. zł. 2 — , kwart. 6 '—
z dostawą do domu . mies. zł.2 40 , kwart T —

Na prowincji z prze
syłką pocztową . . . mies. zł.2’40 , kwart. T —

Zagranicą..................mies. zł. 5 —, kwart. 1 5  —

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .

Konto PKO Lwów 
5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. - -  Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C . H N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłoszeń:
Za V wiersz milimetr. (O/t cm. szer.; w zwykłych ogłoszeniach 
g r. ze, w nadesłanem i w nekrologach g r . 50, v  kronice, reper
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście g r . TO, pod nagłów
kiem na pierwszej stronie z ł .  1*—.  Tabelaryczne o <■ prc . dro-
łej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r. I i ,  kupno 
i sprzedał słowo g r . I I ,  matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo g r . 20, d la  poszukujących  pracy g r . S.
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. Zagraniczne o 50 prc  drożej.

GDAtiSK 
NA BŁĘuNEJ DRODZE.

Nierozsądna, nierzeczowa i zaślepio* 
na polityka obecnego senatu gdańskie* 
go osiągnęła swój punkt kulminacyjny 
w poleceniu, wydanem przez senat 
gdańskiej dyrekcji ceł, by nie wyko* 
nała ostatniego zarządzenia polskiego 
Ministra Skarbu w sprawie odprawy 
celnej, oraz w przesłaniu Komisarzowi 
Generalnemu Rzeczypospolitej pisma, 
protestującego przeciw owemu zarzą* 
dzeniu, domagającego się jego zniesie* 
nia i zastrzegającego prawo do zgło* 
szenia w odpowiednim terminie żąda* 
nia odszkodowania za poniesione 
przez Gdańsk straty.

W  rzeczywistości zaś polityka finan* 
sowa Gdańska nie od dzisiaj stanowi 
temat wszechstronnej krytyki, naraża* 
jąc na szwank interesy ludności gdań* 
skiej. Ponieważ zdradza ona tendencje 
wybitnie odśrodkowe w stosunku do 
naszej gospodarki państwowej, spowo* 
dawać musiała szereg ochronnych, pre 
wencyjnycih zarządzeń.

I tak: giełdowe notowania guldena
stanowią jedyny miernik do przelicza* 
nia opłat celnych oraz płynących stąd 
wpływów z guldenów gdańskich na 
złote. Zamknięcie przez senat gdański
ętełdy i -wtyenac .renie oficjalnego kursu
dokonane zostało wbrew istniejącym 
przepisom i wbrew obowiązującym u* 
mowom; wytworzyła się już obecnie 
taka sytuacja, że od maja do chwili 
bieżącej zatrzymane iwskutek tego zo* 
stało w Gdańsku około 1,700.000 gul* 
denów, należnych Skarbowi polskie* 
mu, a suma ta rośnie ustawicznie.

Zamknięcie giełdy gdańskiej i usta* 
lenie kursu guldena w wysokości od* 
biegającej od notowań prywatnych 
stwarza niedopuszczalną sytuację, w 
której importerzy, zakupując potrzeb* 
ne im ilości guldenów na „czarnej gieł* 
dzie‘‘, plącą nie sto za sto, jak ustala 
oficjalny kurs gdański, ale mniej wię* 
cej 90 zł. za 100 guldenów. Opłacając 
zaś cło w wysokości, ustalonej w gul* 
denach „sztywnych*', otrzymują de 
facto zniżkę opłaty cel u 10 prc.

Tego rodzaju stan rzeczy, godzący 
otwarcie w kupca, sprowadzającego 
swój towar via Gdynia, lub też opla* 
cającego należność celną w którejkol* 
wiek z ekspozytur na terenie Rzeczy* 
pospolitej jest oczywiście nie do po* 
myślenia, albowiem dezorganizuje pod 
stawy, na których spoczywa jednolity 
gmach zbiorowego polskiego życia go* 
spodarczego.

Co się zaś tyczy rozporządzenia Mi* 
nistra Skarbu, o którem na wstępie 
była mowa, nakazującego przekazy wah
nie towarów, przeznaczonych do Pol* 
ski a przywożonych przez Gdańsk do 
oclenia w urzędach celnych, położo* 
nych na terytorjum Polski, — to musi 
ono być przez Gdańsk wykonane, albo 
wiem umowa warszawska mówi na ten 
temat jasno: „Najwyższa władza celna 
w Gdańsku otrzymuje w stosunku do 
polskiego centralnego zarządu ceł za* 
kres działania drugiej instancji poi* 
skich władz celnych" — czyli jest pod* 
dana zarządzeniom centralnych władz 
polskich, a temsamem Ministerstwu 
Skarbu.

Układ zaś z 6 sierpnia 1934 stawia 
sprajwę jeszcze wyraźniej: „Wszystkie 
zarządzenia centralnego zarządu ceł w 
dziedzinie celnej mają być zasto-sowa* 
ne ipso iure przez jednostkę celną w 
Gdańsku, nawet w wypadku, gdy za* 
rządzenia te wydano specjalnie dla tej 
jednostki. Różnica zdań w spr&wle. 
czy zarządzenie centralnego zarządu

Katastrofa budowlana w Warszawie.
Wszyscy mieszkańcy zasypani gruzami.

Warszawa, 31 V II. (PA T) Dziś o go 
dżinie 4.30 rano przy ul. Freta 16 w do 
mu, należącym do sukc. dr. Fiszhauta, 
w prawej 4*piętrowej oficynie nastą*

piła katastrofa. Runęły najprzód nad* 
budówka i 3=cie piętro. Katastrofa za* 
stała lokatorów we śnie. Część oficyny, 
która zwaliła się, liczyła 5 lokali z 34

Minister Jędrzeje w icz w gościnie
bułgarskiej.

Sof ja, 51 VII. (PA T) Minister W R i  
OP p. W acław Jędrzejewicz i bułgar* 
ski minister oświaty gen. Radew w to* 
warzystwie posła R P- Tarnowskiego 
i in. osobistości udali siię w podróż do 
okoła Bułgarji. O godz. 11.30 ministro* 
wie przybyli do miasta Dubnicy. Bur* 
mistrz miasta, witając gości polskich, 
wręczył pani Jedrzejewiczowej wiązau* 
kę kwiatów. Przemawiali następnie in* 
spektor szkolny i miejscowy biskup. 
Minister Radew przedstawił p. min. Ję

drzejewiczowi swego dawnego nauczy* 
cielą Weliczkofwa. Dalszym etapem po* 
dróży była miejscowość Koczarinowo, 
gdzie na powitanie przybyłych wystą* 
piła cala ludność i młodzież szkolna. 
Po powitaniach goście zwiedzili pro* 
gimnazjum i szkołę rolniczą w Ogro* 
dzie. O godz. 13*tej goście przybyli do 
klasztoru Rila, uroczyście powitani 
przez przeora ojca Klawiana iw! otoczę* 

j niu zakonników. Po śniadaniu nastą* 
i piło zwiedzenie klasztoru i okolic.

Przewodniczący kolegjów wyborczych.
Warszawa, 31 VII. (P A T ) General* 

ny komisarz wyborczy zamianował 
przewodniczących i zastępców woje* 
wódzkich kolegjów wyborczych. Zo* 
stali mianowani: 

na województwo tarnopolskie: 
przew. Gostkowski Zygmunt wicepre* 
zes sądu okr. w Tarnopolu, zastępcą — 
Leszczyński Stanisław dyr. gimnazjum 
w Tarnopolu,

na województwo stanisławowskie: 
przejwi. Stroński Zdzisław prezydent

hit Stanisławowa, zastępcą —* dr. Wa* 
silewski Aleksander lekarz miejski w 
Kołomyi,

na województwo lwowskie: przey.
Haninczak Włodzimierz prezes sądu 
okr. we Lwowie, zastępcą — Cygan 
Józef wiceprokurator sądu okr. we 
Lwowie,

na województwo krakowskie: przew. 
dr. Mieczysław Kaplicki prezydent m. 
Krakowa, zastępcą — Potempa Juljan 
wiceprezes sądu apel. j

Nowy rząd w Holandji.
Haga, 31 VH. (PA T ) Colijn utwo* 

rzyl dzisiaj nowy rząd na szerokiej 
podstawie, zgodnie z życzeniem królo*
wej. Następujący ministrowie zacho* 
wali dawne teki: Colijn, premjer i mi* 
nister kolonij, pozatem objął on tym* 
czasowo ■ tekę ministra obrony. De* 
graeff zatrzymał tekę min. spraw zagr.,

Vansahain — tekę min. sprawiedliwo* 
ści, Devilde — tekę min. spraw iwewn., 
i Oud — tekę min. finansów. Tekę min. 
rolnictwa objął Deckers, b. min. obro* 
ny, i tekę min. oświaty — Debruine, 
b. min. spraw społecznych. Min. spraw 
społecznych został Slingenberg, sena* 
tor.

Rozbudowa niemieckiej floty wojennej.
Londyn, 31 VII. (F A T ) „Daily Te* 

legraph*' donosi, że Niemcy w końcu 
bież. roku spuszczą na wodę dwa krą* 
żowniki po 10 tys. tonn każdy, uzbro*

jone wt .9 armat 9* cal owych, znaczną 
ilość przewodników flotylli i 12 lodzi 
podwodnych.

Śmierć pięciu lotników w płomieniach.
Helsinki, 31 VII. (PA T ) W  pobliżu 

W yborga wydarzyła się straszna ka* 
tastrofa lotnicza. Dwa samoloty bom* 
bardowe podczas ćwiczeń zderzyły si
na wysokości 300 m. Wskutek zderze* 
nia nastąpił wybuch zbiorników z ben

zyną i oba samoloty w płomieniach 
spadły na ziemię. Jeden oficer i czte* 
rech podoficerów zginęło. Jeden oficer 
i jeden podoficer uratowali się, ska* 
cząc ze spadochronem.

ceł ma być stosowane ipso iure przez 
celną jednostkę w Gdańsku, nie bę* 
dzie mogła wstrzymać ani przeszko* 
dzić jego zastosowaniu."

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że poważnie myślące kupiectwo gdań* 
skie w przeciwieństwie do władz W  o i5 
nego Miasta zdaje sobie sprawę ze 
słusznosci kroku Polski. Rozumie ono, 
że koszty błędów politycznych Gdań* 
ska poniesie tylko on sam. gdyż Rząd 
Polski nie zrzeknie się chyba zarzą*

! dzeń ochronnych, jak długo Gdańsk 
j nie dotrzymuje swych zobowiązań. 

Każdy zaś dzień zwłoki ze strony 
Gdańska powoduje dla jego ludności 
niepowetowane szkody.

Gdańsk posiada jasno określone za* 
danie, wyszczególnione w traktatach: 
jest on jednym z portów Rzeczypospo* 
litej, stanowi część składową polskiego 
obszaru celnego i we .własnym swym 
interesie musi współdziałać z polskim 
organizmem gospodarczym. Gd.

mieszkańcami. Ilu z nich było w domu 
w momencie katastrofy, trudno nara* 
zie ustalić. Dotychczas wydobyto 18 
osób, w tem 2 zabitych: Feinkuchena, 
kamaszmka, oraz Fransztetera. Z  po* 
zostałych 16 osób część jest rannych, 
niektóre ciężko. Ci, którzy usłyszeli 
dość wcześnie trzask walących się mu* 
rów, zdołali się uratować, uciekając, 
bądź (wyskakując z niższych pięter.

Na wiadomość o katasuofie przyby* 
ły natychmiast na miejsce oddziały 
straży ogniowej, które przystąpiły do 
ratowania i wydobycia znajdujących 
się pod gruzami. Dzięki natychmiasto* 
wej akcji część osób zdołano wydobyć, 
jednak po godzinie poczęły się walić 
dalsze piętra. Rozległ się trzask, stra* 
żacy musieli odstąpić od akcji ratow* 
niczej. W  chwilę później runęły dalsze 
kondygnacje oficyny, grzebiąc pozo* 
stałych pod gruzami ostatecznie. Z  nie* 
słychaną energją przystąpiono natych* 
miast do akcji. Gruzy rozkopuje się w 
dalszym ciągu. Wiadomo obecnie, że 
pod gruzami znajduje się matka z 
dzieckiem, która żyje, gdyż utworzyło 
się nad nią sklepienie. Obecnie trudno 
stwierdzić, ile osób zginęło.

Na miejsce wypadku przybyły wła* 
dze prokuratorskie, które przystąpiły 
do wstępnego śledztwa. Natychmiast 
po wypadku przybyli tez przedstawi* 
ciele władz miejskich: prezydent Sta* 
rzyński, 'wiceprezydent Olpiński, wice* 
wojewoda Jurgielewicz. Na miejscu ka 
tastrofy znajduje się również p. mini* 
ster Kościałkowski.

Jeśli chodzi o samą nadbudówkę, to 
była ona budowana w r. 1909. W  chwi* 
li obecnej trudno określić zupełnie ści* 
śle przyczyny katastrofy. Zdaje się, iż 
belki stropowe niższych kondygnacyj 
podczas przebudowywania zostały pra 
wdopodobnie zmienione i ze starości 
zawaliły się, powodując katastrofę.

PIĘC OSÓB ZABITYCH.
Dotychczas wydobyto z pod gru* 

zów 5 osób zabitych, oraz kilka ran* 
nych. Pozatem wydobyto tylko lekko 
.annego z pod gruzów 5*lei|ni<ego Szmu 
la Franstetera. Leżał on pod gruzami i 
przedziwnym wypadkiem zachował ży 
cie. Doznał wstrząsu nerwowego.

Podczas akcji ratunkowej doznali 
obrażeń i odwiezieni zostali do szpita* 
la 4 strażacy.

Na miejscu są władze śledcze i pro* 
kuratorskie, które prowadzą dochodzę 
nia w sprawie przyczyny katastrofy.

Zatrzymano właścicieli domu Józefa 
i Stanisława Fiszhautów. Trzeci współ* 
właściciel jest nieobecny w Warsza* 
wie.

Gdańszczanie nie chcą przeno
sić się do Rzeszy.

Gdańsk. 31 VII. (PAT.) W obec tego, że 
poważna część nauczycieli gdańskich nie 
poszła za wezwaniem senatu do przenie* 
sienią się do Rzeszy, senator oświaty Boeck 
wezwał ich osobiście do siebie, usiłując 
ich nakłonić do wyjazdu, jednak i te sta* 
rania nie wydały^ dotychczas zadowalają* 
cych rezultatów. Zaznaczyć należy, że rów* 
niei i b. prezydent senatu gdańskiego dr. 
Ziełun otrzymał wezwanie przeniesienia się 
do Niemiec.

j IW0NICZ-ZDR0J j
I  od 21 s ie rp n ia  ta n i s e zo n  je s ie n n y . I
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Zachód „ 19‘31

TEATR WIELKI.
Środa teatr nieczynny.
Czwartek teatr nieczynny.
Nieczynny aż do odwołania.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa godz. 20 Panna młoda z dachu". 
Czwartek godz. 20 .Pannia młoda z da* 

chiu".
Piątek godz. 20 „Panna młoda z dac. _ 
Sobota godz. 20 „Panna młoda z dachu" 
Niedziela godz. 20 „Panna młoda z da- 

obu".

KINOTEATRY.
APOLLO: „Władczyni Libanu" i „Na* 

varana“.
A TLA N TIC : „Katastrofa Czeluskina". 
C A SIN O : „Mężczyźni w niebezpiecznym 

wieku* oraz „Ostatni sygnał".
CH IM ERA  nieczynne.
GO LOSSEUM  nieczynne.
KO PERN IK: „Od wieczora do północy' 
M A kY SlE N K A : „Biro*Eidzan i Iskor". 
M U Z A : „Gra zmysłów".
PA ŁA C E: Silvia Sidney i Cary Grand: 

„Księżniczka przez 30 dni".
P A N : , Gdy miłość króluje, śmierć od* 

poczywa", Laureli i Hardy „Dwaj hultaje" 
PA X  nieczynne do 1 września 
R A J : Liljana Harvey jako „Wesoła Zu* 

zanna
ST Y L O W Y : „Zemsta pana X " oraz re* 

wja.
SW IT  nieczynny
U C IEC H A : ,W sidłach bandytów" i

rewja.

— Teatr Rozmaitości. Dzisiaj o god*. 8 
wieczorem kcmedja G. Middletona i Oli* 
viera „Panna młoda z dachu". Reż/serja 
W ł. Krasnowieckiego. Udział b orą pp. 
Malanowicz, Różycka, oraz pp. Kaczmar* 
sld, Skład inek, Stępowski Guttner, Bo* 
orowski, Ptaszkiewicz i in.

KOMUNIKATY.

Zjazd wileńs/i historyków
o d b ę d zie  w  dniach od 1 7 — 20 w rze ś n ia .

W e wtorek 30 lipca odbyła się we 
Lwowie konferencja prezydjum Pol* 
skiego Towarzystwa Historycznego w 
obecności prof. Kutrzeby z Krakowa, 
prof. Kętrzyńskiego z Wąirszaiwiy i 
prof. Ehrenkreutza z Wilna. Ze Lwo* 
wa wzięli w niej udział prof. Zakrzew

sk., Hartleb, ks Umiński, dyr. Bar# 
wińslki i docent dr. Tyszkowski. Wo# 
bec ustalenia terminu wyborów do sej* 
mu i senatu kzplitej na dzień 8 i 13 
września, uchwalono przesunąć zjazd 
wileński historyków na dzień 17—20 
września br.

Lwowska Izba Rolnicza wybrała delegatów
do okręgowych zgromadzeń wyborczych.

Dnia 30 lipca br. odbyło się nad* 
zwyczajne posiedzenie Rady Lwów# 
skiej Izby Rolniczej, którego jedynym 
punktem porządku dziennego był wy# 
bór delegatów do okręgowych zgrnma 
dzeń iwrybo>rczyqh. W  myśl ustawy wy# 
borczej Izbie Rolniczej Lwowskiej 
przysługuje wybór 163 delegatów w 17 
okręgach wojoweództwa lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego. 
W  posiedzeniu wzięło udział 85 rad# 
ców Lwowskiej Izby Rolniczej. Prze# 
wodniczył zebraniu prezes Lw. Izby 
Roln. dr. Kaz. Papara. Przed rozpoczę* 
ciem właściwego porządku dziennego 
prezes Papara w gorących słowach u# 
czcił pamięć Pierwszego Marszałka Pol 
ski śp. Józefa Piłsudskiego, podkreśla# 
jąc iw; swem przemówieniu poszczegól#

ne etiapy pracy Marszałka dla dobra 
Narodu i oddając hołd Jego cieniom. 
Zebrani wysłuchali przemówienia sto# 
jący, poczem oddali Mu cześć przez 
kilkuminutową chwilę milczenia. Po 
stwierdzeniu obecności przystąpiono 
do aktu wyborczego. Głosowanie nie 
odbyło się, gdyż zebranie jednomyśl# 
nie przyjęło listę kandydatów, propo# 
nowaną przez Zarząd Izby. Jako dele# 
gaci Izby do okręgów wyborczych 
Nr. 72 z siedzibą we Lwowie wcl.o* 
dzą: Owsiak Józef, dr. Henryk Roma* 
nowski, Malik Bronisław, dr. Kazi* 
mierz Papara, Gołuchowski Wojciech, 
Kapuściński Józef, Józef Skarżyński, 
inż. Hnat Eljaszewskyj, Kemocha My* 
chajło ]̂ł| l̂

■— Pożegnalna audycja B . Pawłowicza.
Dziś, w środę o godz. 20 w ramach radjo* 
wych „Minut literackich" usłyszymy wier* 
sze Bohdana Pawłowicza w recytacji p. Ja* 
luny Martini i autora. Będzjk to pcż< gnał* 
na audycja B . Pawłowicza, Dory — jak już 
donosiliśmy — w najbliższych dniach wy* 
jeżdżą do Łodzi na staaow.sko dyrektora 
tamtejszej rozgłośni.

— Podpisane Kasy Oszczędności zawia* 
damiają, że z dniem 1 września 1935 loku 
obniżają stopę procentową od wkładów 
dolaro wych na książeczkach wkładkowych 
na 2% w stosunku rocznym. — Miejska 
Komunalna Kasa Oszczędności we Lwo* 
wie, ul. Wałowa 9. Oddział I. ul. Gróde* 
cka 60. Oddział II. ul. Żółkiewska 75. — 
Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie, 
lid. Jagiellońska 1. 303)

KRONIKA MIEJSCA
Związek Strzelecki — w rocznicę wy 

marszu Kadrówki. W  dniach 5 i 6 sier 
poi a br., jako w rocznicę wymarszu 
Kadrówki w r. ly 14 pod komendą śp. 
Marszałka Piłsudskiego, odbędą się w 
powiał/ach VI Okręgu Związku Strze* 
leckiego uroczystości, urządzone przez 
Związek Strzelecki, które obejmują 
m. in.: dnia 5 sierpnia mszę żałobną za 
spokój duszy śp. Marszałka, wieczo* 
rem tegoż dnia Ognisko oraz apel po* 
ległych, zaś w dniu 6 sierpnia uroczy* 
ste zebrania w świetlicach oddziałów 
Związku Strzeleckiego.

Pociągi nadzwyczajne. Dyrekcja O* 
kręgowa Kolei Państw, iwie Lwowie ko* 
munikuje, że w związku z masowym 
przejazdem z letnisk i uzdrowisk do 
W arszawy, będą uruchomione następu* 
jące pociągi nadzwyczajny między 
Lwojwem a Warszawą: 1) w nocy z śro 
dy 31 lipca na czwartek 1 sierpnia po* 
ciąg Nr. 9912 Lwów odejście 21.30 W ar 
szawa Główna, przyjście 6.13; 2) w no# 
cy z czwartku ll*go na piątek 2 sier* 
pnia pociąg Nr. 9911 Warszawa odej* 
ście 21.00, Lwiów przyjęcie godz. 6.14.

Katastrofy w  kopalniach.
Chorzów. 31 V II. (PAT.) Dziś o godz. 

10.20 na kopalni „Hillebrand" w Nowej 
Wsi skutkiem oberwania się węgla zasypa* 
nych zostało na przestrzeni 12 m 4 górni* 
ków Na miejsce wi padku przybył naczel* 
nik urzędu górniczego z Chorzowa. Akcja 
ratunkowa trwa.

Ró vmeż w dniu dzisiejszym na kopalni 
,;Pokói“ w Nowym Bytomiu wskutel ob* 
sypania się węg] i zasypanych zostało 2 gór 
ników. Jed jn  z nich doznał złamania cza* 
szki i w stanie beznadziejnym został od* 
wieziony do szpitala. Drugi został ciężko 
raniony.

Zmiana spłat od pojazdów
m echanicznych ! k o n n yc h .

Warszawa, 31 VII. (PA T ) W  ponie* 
działek 30 bm. odbyło się pod prze* 
wodnictwem p. premjera Sławka posie 
dzenie Komitetu Ekonomicznego Mi* 
nisitrów, na którem rozpatrzono spra 
w y, związane z ułatwieniami k redy to- 
wemi dla eksportu

Komitet Ekonomiczny uchwalił za* 
sady udzielania gwarancyj Skai bu Pań 
słwa za poręki Państwowego Fundu* 
szu Eksportowego wobec banków, fi* 
nansujących tranzakcje eksportowe, 
jak również wobec poszczególnych 
eksporterów. Zgodnie z temi zasadami 
stosowane będą wobec poszczególnych ; 
banków gwarancje generalne za kre
dyty eksportowe do 100 tys. zł. Przv 
kredytach poniżej 100 tys. zł. będą mo*

gły być udzielane gwarancje indywi* 
dualne.

Następnie Komitet Ekonomiczny Mt 
nistrów uchwalił wniosek w sprawie 
zmiany opiat od pojazdów mechanicz* 
nyfch i od pojazdów konnych na rzecz 
Państwowego Funduszu Drogowego. 
Uchwała Komitetu Ekonomicznego 
idzie w kierunku obniżenia wysokości 
opłat od samochodów' ciężarowych, u* 
żywanych do zarobkowego przewożę* 
nia ciężarów, zniesienia opłat za rowe* 
ry z przyczepnemi motorkami, obniżę# 
nia opłat za samochody na pneumaty* 
kaci, obniżenia i zmiany opłaty od 
miejsc w autobusach, oraz ustalenia 
opłat od pojazdów konnych, zależnie 
od warunków lokalnych.

Przeoisy miejskie w sorawie urządzania ulic.
Pod przewodnictwem wiceprez. Chajesa I 

p.zy udziale prezydenta Drojanowskiego 
odbyło się dnia 30 bm. posiedzenie komi* ■ 
sji technicznej Rad^ miejskiej. J

Z porządku obrad załatwiono sprawę re* % 
guilacyjinosbud owianą Bredy i Ende,rs przy ; 
ul. Żerom skiego w myśl referatu Tadnego J 
Weicha. I

Po długiej i .wyczerpującej dyskusji, w 
której zabierali głos prawie wszyscy człon* 
kowie komisji technicznej Rady miejskiej 
oraz po obszernem przemówieniu prezy* 
denta Drojanowskiego uchwalono projekt 
przepisów miejscowych dla m. Lwowa, do# 
tyczących kosztów pierwszego urządzenia

ulic. Sprawa ta ma wielkie znaczenie dla 
Zarządu Miejskiego i ułatwi w wysokim 
stopniu zrealizowanie projekt*- gospodar* 
czego budowy i urządzenia nowych ulic 
na terenie miasta. Sprawę tę referował r. 
inż. Gałek z Zarządu miasta.

Zgodnie z wnioskiem magistratu i refe* 
ratem radnego Irzyka, uchwalono zakupić 
skrawek gruntu od p. Bilińskiej celem re* 
gulacji ul. Tomickiego.

W  myśl referatu dr. inż. Bieńkowskiego 
i wniosku Magistratu zatwierdzono plan 
zabudowania gruntów, położonych przy 
gościńcu Gródeckim, stanowiących wtas* 
ność pp. Schusterów i tow.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Jeźdźcy polscy opuścili Spaa, gdzie wzię’ 

li udział w międzynarodowych końkuisaeh 
hippicznych. Oficerowie polscy byli strde* 
oznie żegnani przez korpus oficerski pierw* 
szego pułku ułanów belgijskich, którego 
dowódca wręczył szefowi ekipy polskiej 
mjr Królikiewiczowi lance swego pułku, 
jako pamiątkę dla cenUum wyszkolenia 
kawalerji w Grudziądzu. Taką samą lancę 
otrzymał por. Komorowski dla 1 go pułku 
ułanów krechowieckich, którego jest oficc* 
rem. Uroczystość wiręczenia pamiątek od* 
była się w kasynie l*go p. ułanów w Spaa. 
M jr. Królikiewicz ze swej strony, jako ko 
mendant szkoły jazdy konnej, ofiarował 
dowódcy pułku odznakę instruktorów ja* 
zdy konnej centrum wyczkolenia kawalerji, 
a por. Komorowski odznakę swego l*go 
pułku ułanów.

Klęska Ameryki 0:5 z Anglią. Finałowy 
mecz o puhar Davisa A nglja— Ameryka 
zakończył się klęską Ameryki w stosunku 
0:5. Ostatniego dnia, we wtorek, Austin 
pokonał Budge 6:2. 6:4, 6:8, 7:5, a Perry 
zwyciężył Allisona 4:6, 6:4, 7:5 6:3. W 
ten sposób marzenia Ameryki o zdobyciu 
puharu zostały przekreślone

Górska odznaka turystyczna. Polskie To* 
warzystwo Tatrżańskie wprowadziło w ro* 
ku bieżącym celem pobudzenia jak naj* 
szerszych warstw turystów do poznania te* 
renów górski ih w Karpatach i Tatrach, 
wzorowaną na zimowej „Górską odznakę 

j turystyczną". Odznaka me posiada charak* 
teru odznaki sportowej za pewnego rodzą*

ju wyczyny sportowe, czy rekordy, a ubie* 
gać się o nią mogą wszyscy, którzy z wy* 
szczególnionych w regulaminie wycieczek 
punktowych uskutecznią w ciągu sezonu 
turystycznego, tj. od 15 maja do 31 paź* 
dziemika odpowiednią ilość wycieczek i 
uzyskają tern samem odpowiednią ilość 
punktów.

„Górska odznaka turystyczna" dla wszy* 
stkich posiada trzy stopnie: dla zdobycia 
odznaki bronzowej potrzeba 100, srebrnej 
150 i złotej 200 pkt.

Wycieczki muszą być odbywane pieszo 
w towarzystwie przewodnika do odznaki 
górskiej i odpowiednio protokołowane.

Osłabiona reprezentacja Polski do Taili* 
na. Polska reprezentacja lekkoatletyczna 
wyjechała na trójmecz bałtycki do Tallina 
w osłabionym składzie bez chorego Helja* 
sza, Koźlickiego i Sliwaka. W  Wilnie miał 
się odbyć w przeddzień wyjazdu do Taili* 
na trening sztafety. Trening nie doszedł do 
skutku, gdyż do Wilna przyjechali jedynie 
Zawieja i Tęsiorowski.

Dalszy spadek bezrobocia, i
Warszawa. 31 VII. (PAT.) Liczba bezro* 

botnych na terenie całego państwa według 
danych biur pośrednictwa pracy Funduszu 
Pracy wynosiła w dniu 27 bm. 318.412 o*

* sób, co stanowi spadek: bezrobocia w ciągu 
ostatniego tygodnia o 11781 osób.

Instrukcja gen. komisarza 
wyborczego.

Warszawa. 31 V II. (PAT.) W związku z 
tern, że niektóre władze administracyjne 
sporządzające spisy wyborców do senatu, 
ustanowiły terminy do zarejestrowania się 
obywateli mających prawo do uczestnictwa 
w wyborach do senatu z tytułu zasługi o  
sobistej, lub z  tytułu wykształcenia gene* 
ralny komisarz wyborczy w instrukcji dis 
przewodniczących zebrań obwodowych wy 
jaśnił, że niezachowanie tych terminów 
niema żadnego znaczenia prawnego wobec 
tego, że każdemu obywatelowi służy pra* 
wo reklamacji w dniach od 7 do 14 sier* 
pnia br.

Reklamujący jeśli stwierdzi, że nie figu* 
ruje na liście, może na nią zostać wcią* 
gnięty po przedstawieniu odpowiednich 
dowodów.

W  tejże samej instrukcji generalny komi* 
sars wyborczy wyjaśnił, że prawo wybie* 
ran:a do senatu z tytułu zasługi przywią* 
zane jest wyłącznie do orderów, wymię* 
nionych w ust. 1 art. 2 ord. wyb. do se* 
natu i, że żadnej rozciągłej wykładni w tej 
mierze być nie może. Je d n ie  uzupełnieniu 
ulega Krzyż Zasługi za dzielność, który 
chociaż niewymieniony w ustawie, ale, ja* 
ko stanowiący odmianę tego samego Krzy. 
,ża Zasługi (Dz U -R .P . z r. 1923 nr. 62, 
poz. 458 i Dz. Ust. z r. 1928 nr. 3 poz. 
279) daje prawo wybierania do senatu.

Awarja „Knezia".
Gdynh, 31 V II. (P A T ) Yacht żaglowy' 

,Kneź“, należący do Yachtklubu Polski w 
Gdyni, w drodze z Tallina napotkał na 
burzę i-u leg ł awarii przy mierzeji kuroń* 
skiej. Załoga została uratowana, doznając 
troskliwej opieki ze strony ludności Ż 
władz niemieckich. Yachtu prawdopodo* 
bnie uratować się nie uda.

PRZEM YSŁ ELEKTRO TEG H N ICZ* 
N Y  N A  TA R G A C H  W SCH Ó D * 

N ICH .
Duże zainteresowanie, j'akie na Tar* 

gach Wschodnich w ub. l-oku wy w o* 
lał wśród kół handlowych i zwiedza# 
jącej publiczności dział przemysłu e* 
lektrotechnicznego. spowodował Za# 
rząd Targów Wschodnich do zorgani* 
zowania w jeszcze szerszym zakresie 
osobnego działu przemysłu elektro* 
technicznego na XV Targach Wschód* 
nich. Dział ten obejmuje w roku bież. 
zarówno artykuły techniczne, jak i ar* 
ty k u ły  dla gospodarstwa dcm owegi

W  grupie teł będzie uwzględniony 
specjalny dział grzejnictwa elektrycz* 
nego, a więc: kuchenki, piecyki, war* 
mki i t. p„ przyczem d L  bliższego za* 
poznania się z ekonomją tvch przyrzą* 
dów zosranie zorganizowany prakty# 
czny pokaz gotowania i pieczenia przy 
użyciu prądu elektrycznego, co w łącz* 
ności z propagandą zwiększenia kon* 
sumcji prądu, prowadzoną przez elek* 
trownię, da całkowity obraz racjonal* 
nego zużycia energji elektrycznej w go 
spodarstwie domowem.

W  grupie tej wezmą udział firmy 
krajowe i zagraniczne, co umożliwi 
porównanie wysokiego poziomu, osią* 
gniętego przez produkcję krajową ze 
zdobyczami techniki produkcji zagra* 
nicznej.

Program radjowy
Czwartek. 1 sierpnia.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Dziennik połu* 
dniowy. 12.15: Płyty. 13.05. Orkiestra PR. 
13.30: Płyty. 15.15: Giełda. 15.30: Orkiestra 
salonowa. 16: Opowiadanie dla dzieci. 
16.15: Koncert solistów. 16.50: Odcinek
prozy. 17: Koncert. 18: Odczyt. 18.15: 
„Cała Polska śpiewa". 18.30: Odczyt. 18.45 
Płyty. 19.15; Koncert reklamowy. 19.30: 
Płyty. 19.50 Pogadanka aktualna. 20: Od* 
czyi. 20.10: Orkiestra wojskowa. 20.45:
Dziennik wieczorny. 21: Recital śpiewaczy. 
21.30: Słuchowisko. 22 : Wiad sport. 22.10 
Orkiestra PR.

Przeoełnienle więzień w  Polsce
Według ostatnioh danych na terenie ca* 

lej rolski znajduje się 341 więzień, w tem 
5 zakładów wychowawczo * poprawczych. 
Warsztaty pracy posiada 116 wiezień, w 
których czynne są ogółem 302 warsztaty. 
Więzienia posiadają łącznie 146 bibljotek.

Pod koniec roku ubiegłego znaidowało 
się w więzieniach 55 895 więźniów, z tego 
w okre°»i apelacyjnym warszawskim 11.495 
w lubelskim 6.354, wileńsk m 7.467, po
znańskim 11.233, katowickim 2.380, krakow 
skim 8.039 w lwowskim 8.927.

We wszystkich więzieniach znajdowało 
się znacznie więcej więźniów, niż ustało* 
nycb miejsc. Ogółem liczba więźniów była 
większa o 42 proc od Lczby miejsc, przy* 
caem w okręgu lubelskim przeludnienie 
więzień było największe — c 96 proc wię* 
cej więźniów niż miejsc, w okręgu katowi* 
ckjm zaś najmniejsze — o 22 proc. więź* 
niów więcej
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Katastrofalny stan zalesienia Polski.
Mało kto zdaje sobie sprawę, do ia> 

kiego stopnia spadł stan zalesienia Pol 
ski w okresie powojennym. Ze wzgię* 
du na to, że zagadnienie to jest ściśle 
związane ze stroną gospodarczą, stras 
tegiczną i handlową naszego kraju, 
muszą być przedsięwzięte środki, któ* 
reby z miejsca zahamowały dziką i ras 
bunkową gospodarkę leśną.

Według referatu inż. Stanisława Kru 
ka iw kwartalniku „Gospodarka Wod* 
na“ (Zalesienie i zabudów,anie gór* 
skich potoków), poświęconym prawie 
wyłącznie pracom konferencji powo* 
dziowej, wynika, że olbrzymie razrrtia* 
ry otatniej powodzi z r. 1934 należy 
przypisać wl głównej mierze wyniszczę 
niu lasów na górskich stokach Karpat, 
na dowód czego referent przytacza nas 
stępujące dane:

W  epoce porozbiorowej Polska pos 
siadała 30 prc. zalesienia, które z bies 
giem czasu w szybkiem tempie zmniej = 
szyło się i do 1910 r. spadek zalesienia 
w poszczególnych zaborach wynosił: 
w b. zaborze rosyjskim 10 prc., w b. 
zaborze pruskim — 4,8 prc., w b. żabo* 
rze austrjackim — 5,7 prc. W edług stas 
tystyk z r. 1909 spadło zalesienie dos 
rzeczą W isły do 18 prc., podczas gdy 
np. dorzecza Dniestru tylko do 25 prc. 
Gdyby naiwet zalesiono zdewastowane 
uprzednio powierzchnie leśne, zamieś 
nione na kultury rolne, to cyfra lesis 
stośoi Polski podniosłaby się tylko bar 
dzo nieznacznie, gdyż wynosiłaby 23 
prc. Zalesienie państwa osiągnęłoby 
wtedy szóste miejsce lesistości, a Pol* 
ska jeszcze i tak znalazłaby się poza 
Niemcami, które posiadają 25 prc. le- 
sistości, a mimo to sprowadzają wiel= 
kie ilości drzewa z zagranicy i to prze; 
ważnie z Polski — kraju o mniejszej 
lesistości.

Dyrektor Departamentu Leśnictwa, 
Jan Miklaszewski, oblicza, że .powierz* 
chnia, pozostająca pod uprawę leśną, 
nie wynosi więcej niż 20 prc. ogólnej 
powierzchni Polski. Wszystkie po* 
wierzchnie leśne zdewastowane szaco* 
Wane są na 3 prc. ogólnej powierzchni 
Polski, wotrec czego lesistość naszego 
kraju zajmuje dopiero 11 miejsce w sze 
regu państw europejskich.

“Wskutek braku lasów, które wchła* 
niają wielkie ile ści wody, zmniejszając 
w ten sposób spływ wody do rzek i 
potoków górskich, zwiększa się niebez 
pieczeństwo powodzi. Z rozważań 
tyoh wynika, że należy zalesić wszyst* 
kie te przestrzenie, które nie są pod* 
dane żadnej kulturze. Na wpływ zale* 
sienią dorzeczy górskich, jeśli chodzi 
o niebezpieczeństwo powodzi, zwróci* 
lo już uwagę Lwowskie Towarzystwo 
Politechniczne w swoim memorjale, o* 
publikowanym w Czasopiśmie Tech* 
nicznem Nr. 5, 6 i 7 z 1935 r.

W  dyskusji nr. konferencji powo* 
dziowej zajął się sprawą zalesienia 
Polski inż. Posadzki, który stwierdza, 
że podana oficjalnie w sejmie przez p. 
Ministra Rolnictwa cyfra 6,7 miljn. ha 
obszarów leśnych nie j e s t  ścisła, ponie* 
waż w ewidencji figurują jeszcze jako 
lasy te obszary, które były tak zapisa* 
ne w katastrze powojennym, a od tego 
czasu przekształcono je na kulturę roi* 
ną. Porównując stan z r. 1928 ze sta* 
nem z r. 1935 widzimy, że straciliśmy 
ok. 3,000.000 ha lasów, co stanowi 30 
prc. obszaru ogólnego zalesienia. W  
ten sposób pozostaliśmy wtyle za 
Szwecją, T rancją i Niemcami i będzie* 
my musieli wkrótce sprowadzać drze* 
wo. Tak silna utrata zalesienia jest je* 
dynie dowodem zupełnego chaosu i 
bezhołowia w naszej polityce matetrja* 
łowef.

Wyżej podane cyfry rozwiewają bez 
jakichkolwiek wątpliwości legendę po* 
siadania przez Polskę nadmiaru lasów. 
Niedostateczne uświadomienie pod 
tym względem nietylko szerokich sfer 
społeczeństwa, lecz również licznych 
kół technicznych, oraz niektórych 
czynnikó- miarodajnych było powo* 
dem przejściowego i nieuzasadnionego 
forsowania i f;nansqwania budownic* 
twa drewnianego. Ostatnio nastąpiła 
pod tym względem pewna zmiana. U* 
silne jednak fciytowanie w ciągu kil* 
ku poprzednich lat budownictwa drew 
nianego (opierając się na pozornie siu* 
sznych argumentach wzgl. jego tanio* 
ści, a zapominając o warunkach surow

cowych fatalnego stanu zalesienia Pol* 
ski) poszło obecnie dalej i jest zaleca* 
ne przez pewne władze, niedostatecz* 
nie orjentujące się w faktycznym sta* 
nie rzeczy. (Przegląd Budowlany Nr. 
5 z 1935.) Natomiast właściwe fachowe 
czynniki, powołane do prowadzenia 
państwowej polityki budowlanej, za* 
przestały już wybitnego popierania bu 
doiwnictwa drewnianego. Przykładem 
tej zmiany być może ostatnia Wystawa 
Budowiano*Mieszkaniow B. G. K. w 
Warszawie, na której objekty wysta* 
wowe wykonane były z cegły, cemen* 
tu i stali. Zamiast cofnąć się do epoki 
z przed Kazimierza Wielkiego i deiwa* 
stować dalej lasy, należałoby zarówno 
ze względów technicznych jak i gospu* 
darczych realizować również i u nas 
współczesne zdobycze techniki budów* 
lanej, stosując bardziej nowoczesne ma 
terjały konstrukcyjne.

Cyfrowe ujęcie rabunkowej gospo* 
darki leśnej przedłożone było na jed* 
nem z posiedzeń Najwyższej Izby Kon 
troli, w którem stwierdzono, że użytko 
wanie obszarów leśnych jest niewspól* 
miernie wysokie w stosunku do przy
rostu naturalnego naszego drzewosta* 
nu. (Kurjer Warszewski Nr. 29 z 19.35 
r.) Tego rodzaju gospodarka równo* 
znaczna jest z naruszaniem kapitału, a 
wykazywane w budżecie zyski, osiąga* 
ne przez państwowe przedsiębiorstwa 
leśne, są zyskami fikcyjnemi.

Słusznie więc pisze Kurjer Porannv 
Nr. 157 z 1935 r., że forsowanie bu* 
downictwa drewnianego wyrosła nie* 
wątpliwie na podłożu rozpowszechnia* 
nego błędnie przekonania, że Polska

Londyn, 31 VII. (PA T ) Otrzymano 
tu wiadomość o nowej propozycji, u* 
czynionej w Addiis*Abeba cesarzowi 
Abisynji. W  myśl tej propozycji nad 
Abisynją zostałby rozciągnięty man* 
dat europejski pod kontrolą Ligi Na* 
rodów, z tem jednak zastrzeżeniem, że 
żadne z mocarstw europejskich nie u* 
zyska w Abisynji uprzywilejowania 
politycznego, integralność państwa abi 
syńskiego będzie zagwarantowana oraz 
że rząd abisyński posiadać będ zie swo 
bodę wyboru swych doradców między 
narodowych. Natomiast mandat ten 
przewidywałby pewne określone przy* 
wileje gospodarcze dla Włoch.

Cesarz Abisynji oświadczyć'miał, że 
gotów jest przyjąć pomoc międzynaro* 
dową dla wzmożenia postępu cywili* 
zacji w Abisynji, przeto propozycja po 
wyższa odpowiada jego intencjom.

Należy przypuszczać, że inicjatywa 
tej propozycji pochodzi od W . Bryta* 
nji.

TYLKO P R Y W A T N A  PROPOZY* 
C JA .

Londyn, 31 \ II. (P A T ) Oficjalne 
koła brytyjskie oświadczają, że nic nie 
jest im wiadomo o propozycji ustano* 
wienia międzynarodowego mandatu 
europejskiego nad Abisynją pod kon* 
trolą Ligi Narodów. Koła te podkre* 
ślają, że w chwili obecnej, iwi przede* 
dniu rozważania sporu przez Radę Li* 
gi Narodów, rząd brytyjski nie wy* 
stępowałby z żadną nową propozycją, 
tiie chcąc krzyżować akcję Ligi. Zda* 
niem wspomnianych kół, propozycja 
ta stanorwi całkowicie prywatną inicja* 
tywę pewnych angielskich kół polity* 
cznych, zbliżonych do obozu radykał* 
nego i do Labour Party. Propozycje 
podobne wysuwane były w ostatnich 
dniaęih przez rozmaite osobistości z te* 
go właśnie obozu w listach otwartych, 
zamieszczanych na szpaltach „Ti* 
mas'a‘‘

Rząd abisyński wyraża zadowolenie, 
iż delegacja włoska bierze udział w se* 
sji Rady Ligi Narodów. Sądzą tu, że

Śmierć w  górach.
Wiedeń. 31 V II. (PAT.) W  Przedarulanji 

wydarzyła się katastrofa: trzej turyści,
wspinający się na szczyt Zimba spadli do 
przepaści i wszyscy trzej ponieśli śmierć.

Przy wspinaniu się na górę Stadtwand* 
Grat pod Wiedniem spadł z wysokości 150 
mtr. i zabił się turysta Wiedeńczyk.

jest krajem, posiadającym nadmiar la' 
sow, czyli że należy wprowadzać drze* 
wo do budowy ścian i dachów i reali* 
zoiwiać w pełni budownictwo drewnia* 
ne.

Trzeba sobie przecież zdać sprawę, 
że struktura gospodarcza Polski zna* 
cznie się zmieniła od chwili przyłącze* 
nia Górnego Śląska. Obok „Polski 
drewnianej" posiadamy obecnie silnie 
rozwinięty przemysł ceramiczny, ce* 
mentowy i hutniczy, które przystoso* 
wały swoje mcżliwości produkcyjne 
do postępów technicznych i ekono* 
micznych współczesnego budownictwa. 
Miarodajne czynniki, kierujące polity* 
ką budowlaną, powinny pamiętać, że 
przeszło jedna trzecia wszystkich bez* 
robotnych w Polsce znajduje się na 
Śląsku. Dalszemu zwiększeniu liczby 
bezrobotnych na samej granicy Nie* 
miec należy usilnie przeciwdziałać.

Jeśli więc akcja ożywienia ruchu bu* 
dowlanego ma iść pod kątem zmniej* 
szenia bezrobocia, to pqwinniśmy sko* 
rzystać z przykładów innych krajów, 
gdzie — nasikutek przystosowania się 
do* panującego kryzysu — technika, bu* 
dowlana wkroczyła na nowe tory bu* 
downictwa konstrukcyjnego, w któ* 
rem funkcję nośną spełnia szkielet, a 
wypełnienie ścian — cegła pusta, lek* 
kie betony i t. p. materjały.

Tych kilka uwag, skreślonych na cza 
i sie, powinno być tematem dalszej dys* 

skusji i rozważań, czy tego rodzaju 
gospodarka nie przynosi szkody Pań* 
stwu zarówno ze względów klimatycz* 
nych, strategicznych, jak i wyżej wy* 
mienionych przyczyn gospodarczych.

| W sytuacji nastąpiło pewne odprężenie 
J i że otwierają się możliwości dla po* 

kojowego rozstrzygnięcia zatargu. Dla 
| ochrony cudzoziemcóiw. na życzenie ce* 

sarza zorganizowano osobną służbę po 
licyjną, chociaż żadnych incydentów 
dotąd nie było,

i Dziś rozpocznie się
Genewa, 31 VII. (P A T ) W czoraj 

przybył do Genewy komisarz spraw 
zagranicznych Litwinow, który obej* 
mie przewodnictwo bieżącej sesji Ra* 
dy Ligi. Posiedzenie Rady rozpocznie 
«ię dziś o godz. 5 popoł. Posiedzenie 
to nie będzie jawne.

Rozmowa premjera Lavala z mini* 
strem Edenem trwała około 40 minut. 
W  konferencji tej wzięli udział ze stro 
ny francuskiej sekretarz generalny 
Quai d‘Orsay Leger a ze strony bry* 
tyjskiej — szef departamentu Ligi Na* 
rodów w Foreign Office Strang i am* 
basador brytyjski w Paryżu Clerk. Po 
zakończeniu rozmowy premier Laval 
oświadczył przedstawicielom prasy co 
następuje:

Rozmawialiśmy z min. Edenem o 
kwestji, która znajduje się na poTząd* 
ku dziennym Rady Ligi Narodów. 
Zbadaliśmy ją w jej całokształcie i 
pod różnemi kątami widzenia. Po roz* 
mowie tej nastąpią jeszcze inne rozmo . 
wy w Genewie. 1

Londyn, 31 VII. (P A T ) „Times" 
stwierdzając, że wczorajsza rozmowa 
min. Edena z Lavalem doprowadziła 
do uzgodnienia taktyki w Gfnewie i 
że Eden zaakceptował plan działania 
Lavala, polegający na stopniowem li* 
kwidowaniu przez Ligę oraz oba mo* 
carstwa sporu włosko*abisyńskiego, 
wypowiada następujące przypuszczę* 
nia co do wspólnej linji, uzgodnionej 
między Lavalem i Edenem:

Niektóre zarzuty włoskie pod adres 
sem Abisynji są słuszne, ale wszelkie 
koncepcje, zmierzające do ograniczenia 
suwerenności Abisynji na rzecz W łoch  
nie mogą być poczynione wprost, lecz 
jedynie za pośrednictwem Ligi Naro* 
dów, jako protektorki wolności Abi* 
synji i promotorki współczesnych eu* 
ropejskiich ideałów cywilizacji. Nie 
może być mowy o usunięciu Abisynji 
z Ligi Narodów, ale można wskazać 
Abisynji na jej obowiązki względem

Reorganizacja Policji Państwowej.
Warszawa. 31 V II. (PA T.) Prasa prowin* 

cjonalna (m. in. „Słowo Pomorskie") w nr. 
170 z dn. 26 bm. w notatce „Przegrupo
wania w policji" zamieściła w ostatnich 
dniach informacje, powołując się zresztą 
na rzekome doniesienia prasy stołecznej, 
że projektowane jest przeniesienie do in* 
nych działów służby państwowej około 
1500 oficerów policji państwowej, głównie 
podkomisarzy i komisarzy i że ich miejsca 
w policji państwowej zająć mają wojdcowl 
podporucznicy i porucznicy i kapitanowie. 
Informacje te nie odpowiadają rzeczywi* 
stości, etat bowiem korpusu oficerskiego w 
policji państwowej obejmuje 774 stano* 
wisk. D la uzupełnienia tego korpusu zo» 
stanie przyjęta pewna ilość oficerów służby 
czynsnej.

Aresztowania Żyd ó w  w Niemczech.
Berlin. 31 V II. (PAT.) Policja w Duesseł 

dorfie aresztowała pewnego żyda za utrzy* 
mywanie stosunków z aryjkami.

W  ślad za innemi miejscowościami nad* 
reóskiemi lada gminna w Wittlich nad Mo- 
zelą ogłosiła uchwałę, zakazującą żydom 
osiedlania się w tem mieście. Nie wolno 
też żydom kupować demów albo gruntu. 
Roboty gminne nie będą udzielane sympa* 
tykom żydów. Zakupy u żydów uważane 
będą jako zdrada narodu.

Podobne uchwały zapadły w szeregu 
miejscowości nadreńskioh nad Mozelą i w 
górach Eifel. W  szeregu miejscowości od
były się manifestacje przeciwko dopusz* 
czaniu żydów do zamieszkiwania w tych 
miejscowościach.

Policja państwowa w Halle aresztowała 
13 osób za „shańbienie rasy*. Aresztowani 
— jak  podaje prasa — wśród których znaj
dują się również żydowscy właściciele 
dwóch znanych domów towarowych w 
Halle, zmusili kobiety do utrzymywania z 
nimi stosunków, wyzyskując przytem ich 
zależność socjalną.

W e Wrocławiu policja aresztowała zno> 
wu kilku żydów za utrzymywanie stosun* 
ków z kobietami niemieckiemi. Wszyscy 
aresztowani przewiezieni będą dziś do obo 
zów koncentracyjnych.

Dla zwalczania spekulacji rząd wpro 
wadził przymusowy kurs funta sterlin* 
ga równy 13,5 talara. Ponieważ banki 
przy nabywaniu wialuty przez kupców 
stosowały 30 prc. agio, kupiectwo na 
znak protestu przeciw bankom poza* 
mykało dziś sklepy.

serja Rady Ligi Nar.
Laval i Eden wyjechali wieczorem 

do Genewy.

FR A N C JA  BĘD ZIE ŁA G O D ZIĆ.

Paryż, 31 VII. (PA T ) Jak podaje 
Ag. Havasa, na wczorajszem posiedze* 
niu Rady ministrów Laval poinformo
wał członków rządu o sytuacji zagra* 
nicznej, a w szczególności o działalno* 
ści dyplomatycznej, związanej z kon* 
fliktem włosko*abisyńskim. Dyrekty* 
wy, jakiem! kierować się będzie Laval 
na najbliższej sesji Rady Ligi, pozosta* 
ją nieznane. Delegat francuski, kieru- 
jąc się chęcią rdenarażania na szwank 
przyjaźni z Anglją i Włochami, pra* 
gnie oszczędzić Lidze Narodów niebez 
piecznego przesilenia, Będzie więc dzia 
łał w kierunku pojednawczym. Ocze* 
kuje się zresztą tego samego od zain® 
teresowanych rządćnwi, które żywią na* 
dzieję, że wyjdzie to na dobre sprawie 
pokoju i organizmowi politycznemu 
międzynarodowej współpracy.

Ligi. W obec tego, że Abisynją nie jest 
w stanie uporządkować sama swego 
domu, międzynarodowe ciało zbioro* 
We, a nie jedno wojujące mocarstwo, 
zrobi to za nią. Praktycznie wyglądało 
by to — zdaniem „Times‘a“ — na ko* 
lektywny mandat członków Ligi, wy* 
konywany przez Radę Ligi zapomocą 
wysokiego komisarza ze statutem po* 
dobnym do statutu wysokiego komi* 
sarza Ligi w Gdańsku. W łochy otrzy
małyby żądane koncesje lokalne, ale 
kontrola nad Abisynją sprawowana 
byłaby przez Ligę Narodów i jej u* 
rzędników.

Co do obecnej sesji Rady Ligi „Ti* 
mes‘‘ przewiduje, że ograniczy się ona 
jedynie do wyznaczenia piątego super* 
arbitra, pozostawiając aż do 25 sier* 
pnia rządom biytyjskiemu i francuskie 
mu czas na podjęcie stosownych de* 
marches w Rzymie i Addis*Abebie.

Mandat europejski nad Abisynją?

Komisarz Ligi Narodów w Abisynji.
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Hołd Prdofiterów prochom Marsz. Piłsudskiego.
• Organizowana przez Redakcję „Wiaru* 
sa“, organ podoficerów zawodowych, wyr 
cicczka do Krakowa w celu złożenia hołdu 
Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu, soo* 
tkała się z żywem poparciem i uznaniem 
kół podoficerskich, które na Zjazd do Kra* 
kowa, w dniach 14 i 15 lipca b®. wyiele* 
gowały swych przedstawicieli w ogólnej 
liczbie 1250 podoficerów. W  wycieczce- 
wzięły ponadto udział rodziny po do fi ce* 
"ów.

Zbiórka delegacyj korpusów podoficer* 
skich odbyła się w dn. 14 lipca na dzie* 
dzińcu koszar 5 pac*u, skąd po sformowa* 
niu się w kolumnę marszową uczestnicy 
udali się do kościoła OO. Karmelitów na 
nabożeństwo żałobne za duszę śp Mar* 
szatka Józefa Piłsudskiego.

O godz 12 w poł. odbyła się w teatrze 
miejskim im. Słowackiego uroczysta akade* 
mja żałobna ku czci Marszałka Piłsud* 
skiego z udziałem artystów scen krakow* 
skich i warszawskich, chórów „Echo" i 
„Juranda". Na program akademji złożyły 
się: marsz żałobny Chopina w wykonaniu 
orkiestry 20 pp., słowo wstępne wypowie* 
dziane przez nacz red. „Wiarusa" i kie* 
równika wycieczki por. J  Ciepielowskiego, 
„Hymn Podoficerski" i „Hasło Podoficer* 
skie" w wykonaniu chóru „Echo" pod 
dyr. prof. Wallek*Walewskiego, recytacje i 
pieśni w wykonaniu artystów opery i tea* 
tru oraz podniosłe słuchowisko żałobne pt. 
„Nasze serca, Komendancie, będą wiecznie 
bić dla Ciebie" w układzie i reżyserji por. 
Ciepielowskiego. Wykonawcami słuchowi* 
ska byli artyści scen krakowskich, chóry i 
orkiestra wojskowa.

Pierwszorzędnie zmontowana o nader u* 
rozmaiconym a poważnym programie i po* 
mysłowej dekoracji, akademja żałobna wy* 
padła imponująco. Stanowiąc integralną 
część składanego Marszałkowi Piłsudskie*

Słynny Tarzan
Tarzan, którego znamy z filmu i z po* 

wieści, zmaterjalizował się w życiu i wy* 
stąpił niedawno przed kratkami sądowemi 
w Nowym Jorku. Bohaterem rozprawy są* 
dowej stal się niejaki John Hobbart, któ*
* ego kilka lat temu, jako dzikusa z Nowej 
Gwinei, przyw ieziono do Ameryki, gdzie 
po wielkich trudnościach i staraniach u* 
czyniono zeń człowieka ucywilizowanCgu 
Tarzan*Hobbart źle się jednak wywdzię* 
cizył swym opiekunom, za oo- odpowiadać 
będzie teraz przed sądem.

Historja spotkania z Hobbartem na No* 
wej Gwinei brzmi romantycznie. Nauko*./a 
ekspedycja amerykańska prof. Hioodk‘a ba - 
wiła kilka miesięcy na Nowej Gwinei, ba* J 
dając niezaludnione obszary puszcz dziewi. 
czych. Pewnej nocy usłyszano dzikie, nie* 
artykułowane krzyki, podobne jednak do 
ludzkich. Uczestnicy ekspedycji wypadli z 
namiotów i w świetle latarek elektrycznych 
dostrzegli olbrzymiego, owłosionego góry* 
la, szarpiącego się wściekle w rozwieszonej

CZY JESTES JU2 CZŁONKIEM 
LIGI OBRONY POWIETRZNEJ 

I PRZECIWGAZOWEJ?

„Europeizacja11 Persów.
Teheran. 31 V II. (P A T ) W Meszedzie 

(w Persji wschodniej) doszło do poważ* 
nyoh zaburzeń w głównym meczecie. Po* 
wodem rozruchów było rozporządzenie, 
nakazujące noszenie kapeluszy i czapek 
europejskich zamiast dotychczasowego na* 
krycia głowy. Policja wydelegowana do 
meczetu dla kontroli, spotkała się z silnym 
oporem zgromadzonych. Policja strzelała, 
W  starciu z tłumem padło 30 policjantów 
i wiele osób cywilnych. Aresztowano 600 
osób.

*
Protestacyjna nota niemiecka 

w  Waszyngtonie.
Londyn. 31 V II. (PAT.) Reuter donosi z 

Waszyngtonu, że charge d‘affaires nienre* 
cki, wypełniając instrukcje z Berlina, zło* 
żył w departamencie stanu notę protesta* 
cyma spowodu wypadków na statku „Bre* 
men". Jak  słychać, Niemcy nie żjdały ża* 
dnego zadośćuczynienia za wypadek, gdyiż 
departament stanu wyraził już odpowie* 
dnie ubolewanie.

Waszyngton. 31 V II. (P A T ) Podsel re* 
tarz stanu LPhjUpas oświadczył na konte* 
rencji prasowej, że rząd Stanów Zjedno* 
czonych zajmie stanowisko w sprawie zaj> 
ścia na statku „Bremen" dopiero po zapo* 
znaniu się z treścią noty niemieckiej, która 
obecnie jest tłumaczona na język angielski.

Z W YDAW NICTW .
Dziecko i matka Nr. 14. Dwutygodiuk 

poświęcany zdrowiu i wychowaniu dziecka 
do lat 7*miu. — Przedwczesna samodziel* | 

ość. — Dtieci i goście. — Nieszczęście w j 
domu. — Lat i, dziecko, miasto. — Przed 
przybyciem lekarza. — Nauka chodzenia 
i w. m.

miu przez podoficerów hełdu, akademja 
był., zbiorowem potwierdzeniem uczuć 
podoficerów dla Marszałka, była uroczy* 
stośrią dla zamanifestowania żołnierskiej 
wierności Jego ideom.

Z teatru wycieczka udała się na Wawel, 
by u trumny Botiatera narodowego za* 
czerpnąć ducha do’ codziennej pracy —• 
mocy do . wytiWania w niej. Hołdem ty a  
podoficerowie nietylko d'*li dowód swych 
wartości wev nętrznych, lecz również pod* 
nieśli je , wzbogacili o jedną wielką i nie* 
zaprzeczoną prawdę, że wielkość ducha 
nie maleje.

Ile szczęścia malowało się w oczach tych : 
Jego wiarusów, gdy danem im było wzno* | 
sić własnemi rękami kopiec chwały uko* 
chanemu Wodzowi. To nie odruch bez* 
wiedny, nie gęst — to szczery, sercem 1 
czcią podyktowany obowiązek żołnierza 
względem Wodza.

Wprzągnięci do taczek, jednym współ* 
nym celem złączeni, wszystkie rodzaje 
broni, wszystkie stany wojskowe i cywilne 
— garść po garści, taczka po taczce — sy* 
pią pomnik Jemu na chwałę, sobie na otu* 
chę...

I kopiec rośnie — wznosi go szczera mi* 
łość żołnierska dla Wodza.

W  drugim dniu pobytu w Krakowie wy* 
cieozika grupami zwiedzała miasto i parnią* 
tki minionej chwały.

Wieczorem uczestnicy wyoiecżki wysłu* 
chali w sali Domu Żołnierza w Krakowie 
speajalnej, podoticerom poświęconej audy* 
cji radjowej nadanej ze studja PR. w Kra* 
kowie. Audycja ta pt. „My, Polskiej A rmji 
Podoficerowie" stanowiła zakończenie Zja* 
zdu.

Z uczuciem dumy ze spełnionego obo* 
wiązku wracali do swoich oddziałów, wy* 
nosząc niezatarte wrażenia z pobytu w 
Krakowie.

przed sądem.
sieci. Przy bliższem przyjrzeniu się okaza* 
ło się, że rzekomy goryl był człowiekiem. 
Po ciężkich przeprawach zdołano obezwła* 
dnić broniącego się zaciekle dzikusa i skrę* 
pować go powrozami. Po oswojeniu go z 
towarzystwem białych ludzi, przywieziono 
nowoczesnego Tarzana do Ameryki i tu 
zajął ęsi jego wychowaniem prof. Hilcock 
Adoptował gc i — jakby się zdawało — 
ucywilizował.

Skąd się wziął w gąszczu leśnym Nowej 
Gwinei biały Tarzan? Przypomniano so. 
bie, iż w 1914 roku bawiła na tej wyspie 
wyprawa pod wodzą Anglika HobbarFa, 
który miał ze sobą żonę i  dwóch chłop* 
ców'. Ekspedycja zginęła bez śladu w ostę* 
pach leśnych dzikiej wyspy, stawszy się 
zapewne ofiarą ludożerców. Najstarszy 
synek H obbarfa liczył wówczas 6 lat. On 
więc zapewne ocalał tylko spośród uczćl 
stoików wyprawy i jego to zapewne odna* 
lazła wyprawa Hilcock'a. — Tak brri.n 
wersja genealogiczna amerykańskiego Ta
rzana.

Adoptowany przez prot. Hilcocka Hob* 
bart Tarzan wywdzięczył się jednak w 
swoisty sposób swyim przybranym opieku
nom. Od pewnego czasu zauważył profe* 
sor, iż w domu giną różne cenne przed* 
mioty, a nawet pieniądze. Wszelkie poszu* 
kiwania nie dały wyniku, aż wreszcie o* 
strze podejrzenia skierowało się w stronę 
Hobbarta. Profesor zażądał od niego wy* 
jaśnień. Tarzan, zamiast odpowiedzi wziął 
kij i obił profesora tak boleśnie, iż musia* 
no go odwieźć do szpitala, a dla ubezwła* 
dnienia rozszalałego Tarzana wezwać po* 
lioję.

Epilog tej sprawy rozegra się w tych 
dniach przed sądem nowojorskim. Tak wy* 
gląda Tarzan w rzeczywistości.

G;ełda z dnia 31 S.pca.
LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOŻOW A.

Na Giełdzie skromne , obroty w owsie 
nowego zbioru, pestki dyni i mące. Mąka 
pszenna i żytnia wyrobu młynów lwów* 
skich potaniała. Kasza jaglana spadła w 
cenie. Tendencja naogół zniżkowa, uspo* 
sobienie nadal słabe. Zyto jednol. ex 1935 
9.50 -9 .7 5 , 1 1 .5 0 -] 1.75, zbiór. 9 .2 5 -9  50,
11.25— 11.50, owies ex 1935 11.50— 12.75,
13.50—14, mak nehieski 33— 36, siwy 28— 
31, mąka pszenna gat. I I—C 25.50—2b, 
I I—D 24 .7 5 -2 5  25, II— E 24-24 ,50 , I I - F  
23 -23 .50 , II—G 20-20 .50 , I l l - A  1 5 .5 0 - 
16, III—A  15 ,50-16 , I I I - B  11.50—12, ra* 
zowa 21—21.50, żytnia I. gat do 55 prc.
23.50—24, 65 prc. 22.25—22.75, II. gat. sitk. 
do 70 prc. 15—15.50, kasza jaglana 40—42. 
Inne kursy niezmienione.

LW ÓW  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Żywe obroty w dewizie: Londyn, Zu*

:ryoh i Paryż. Dolar około zł. 5.26 i pół.

W ARSZAW A — GIEŁDA DlENIĘZNA.
Dewizy: Belgja °9.50, Berlin 213.15, Ho* 

landja 358.90, Londyn 26.18, N. Jork  czeki 
5.2,7 718, kabel 5.28, Pary’ 34.98 1/2, Praga 
21.93, Sztokholm 135, Sziwajcarja 173.05, 
W łochy 43.43. Papiery państwowe; 5 pic. 
poż. konwers. 68.13, 5 prc. poż. kol. 61.50, 
4 prc. poż. doi. 52.90, 7 prc. poż. stabiliz. 
66.50. Akcje: Bank Polski 93 50, Staracho* 
wice 34.25. Dolar w obrotach prywatnych 
5.27 zł.

Abisynja werbuje oficerów.
I ondyn, 3.1 VII. (PA T ) Ag. Reutera 

donosi z Capetown: Cesarz Abisynji
przesiał kablogram do przedstawiciela 
dyplomatycznego Abisynji w Cape* 
town, aby natychmiast skierował Jo  
Abisynji europejczyków., którzy za* 
ciągnęli się jako oficerowie do armji 
abisyńskiej. Cesarz zawiadamia jedno* 
cześnie, że na ekwipunek każdego z 
tych oficerów Abisynja przeznacza po 
200. funtów szterlingów,

Ogłoszenia urzędowa.
LICYTACJE,

I. Km. 47/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Jaśle rewiru I. Ferdynand Pelikan, ma* 
jący kancelarję w Jaśle, ul. Staszica Nr. 3 
na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 5 września 
1935 o'godiz, 10 w Sądzie gr. we: Frysztaku 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne* 
go przetargu należącej do dłużników Ma* 
rjem i Fischila Nordów nieruchomości whl. 
654 ks. gr. Frysztak, składającej się z pod* 
tu d . 99/2 i 7/2 o obszarze 62 sążni, na 
której stoi dom I. piętrowy murowany 
mieszczący w sobie piekarnię nowocześnie 
urządzoną i ubikacje mieszkalne służące 
dla celów przemysłowych. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę zł, 19,800, cena 
zaś wywołania wynosi zł. 13.200. Przystę* 
pujący do przetargu obowiązany jest zło* 
żyć fęlkojmSi w wysokości zł. 1980. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowem pubłicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrze* 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowiodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub je j części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazują* 
ce zawieszenie egzekucji. W r.ągu osta* 
tnieł dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godz. 8 do 18, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie 
grodzkim we Frysztaku, sala Nir. 8.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I 
Jasło, dnia 20 lipca 1935. 3037K

III. Km. 7331/34. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Miejskiej Komunalnej Kasy Osz* 
ozędności w Stryju odbędzie się dnia 9.go 
września 1935 o godz. 9 rano w Sądzie 
grodzkim w Stryju, w biurze Nr. 21, I. 
ptro licytacja realności dłużnika Samuela 
Wagnera własnych, objętych wyk Lip. 1. 
1212 i 4414 ks. gr. gm. kat. Stryj. Realność 
składa się z parć. bdwl. łk. 291/1 o po 
wierzchni 178 m kw. i 291/2 o pow. 469 m 
kw. stanowiące jeden kompleks, położony 
przy zbiegu ulicy Podzamcze, Blacharskiej 
i Kilińskiego, a) Na parc. bdwl. Ik. 291/2 
znajduje się parterowy budynek mieszkał* 
ny przy ul. Kilińskiego 15, częściowo mu* 
rowany, dach kryty w połowie blachą, w 
połowie gontami, zawiera 1 sklep fronto* 
wy, magazyn, pokój z kuchnią i sień. b) 
Na parc, bdwl. Ik. 291/1 przy zbiegu ul. 
Podzamcze 1. 8 i Blacharskiej 1. 2 znajduje 
się: I.) Kamienica j< dnopiętrowa, murowa* 
na z cegieł, podpiwniożona, kryta blachą, 
od frontu 2 balkony żelazne, od podwć * 
rza na piętrze ganek, a na parterze ganek 
cały z drzewa, zawiera w parterze 4 miesz* 
kania po 1 pokoju z kuchnią, 1 sklep, 1 
sień, na piętrze 5 mieszkań, 4 po jednym 
pokoju z kuchnią, jedno dwupokojowe 2 
kuchnią i spiżarką. W  suterynach jedno* 
izbowe mieszkanie dla stróża, 2 magazyny 
i piwnice. II.) Budynek gospodarczy, pię*

trowy, murowany z cegieł, kryty blachą w 
parterze i na piętrze po 6 ustępów i 4 ko* 
morki małe. Wartość szacunkowa wraz z. 
przynależnosciami wynosi 44.221 zł. 60 gr. 
Najniższa oferta, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wyrosi 22.110 zł. 80 gr. Przy* 
należności: studn.a kopana o 5 rurach t>e» 
tonowych z kołem rozpędowern żelaznym 1 
łańcuchem i wiadrem dębowem, oszaco* 
wane na 120 zł., które wliczone są do war* 
tości szacunkowej.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stryj, dnia 20 maja 1935 3040K

Km. 318/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
Włodzimierz Topolski, mający kancelarję 
w Rozwadowie na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia.
13 sierpnia 1935 o godz. 9*tej w Rozwa* 
dowie odbędzie >̂ię licytacja ruchomości, 
należących do Kasy dla Handlu, Przemy* 
siu i Roln. w Rozwadowie, składających 
się z kasy ogniotrwałej F. Berger „Wien" 
i 1 maszyny do pisania marki „Under* 
wood", oszacowanych na łączną sumę zł.
900. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego-
Rozwadów, 27 lipca 1935. 3038K

Km 508/35. Komornik Sądu grodzkiego 
w Skolern obwieszcza na mocy art. 602 
kpc., że w sprawie egzekucyjnej wierzy* 
cielą Mojżesza Herscha Rubina kupca we 
Lwowit, ul. Batorego 18 przeciwko dłuż* 
niczce Paulinie Dorf w Sławsku odbędzie 
się w dniu 12 sierpnia 1935 o godzinie S*ej 
rano na miejscu w Sławsku publiczna li* 
cytaaja ruchomości, należących do Pauliny 
Dcrf, składa;,ących się, a to : urządzenie 
pokojowe i kuchenne, naczynie kuchenne, 
naczynie stołowe, pościel i bielizna, osza* 
cowanych na łączną kwotę 1392 zł. 50 gr. 
Bliższe szczegół”  w aktach Km. 508/35.

Komornik Piotr Leszczyński. 3039K

AM ORTYZACJE.
T. 81/35. Fundacji Tow. Pomocy Nau* 

kowej im śp. D i. Tomasza Mączki zagi* 
nęly kupony od 4% listów zastawnych kor* 
wersyjnych Tow. Kred. Ziemskiego serja
IV. Nr. 28yó i serja V. N t. 2455 do 2458. 
Wzywa się posiadacza i interesowanych,, 
by* do 6 mie , ogłosili swe prawa. Po tym 
terminie Sąd kupony umorzy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 6 lipca 1935. 3033

T  142/35. PepCe W cinreb zaginęły ksią* 
żecJki wkł M. K. K O. Nr. 115497 i 
11959 na kwotę 300 i 320 dolarów. Wzywa 
s.ę posiadacza i interesowanych by do 6 
miesięcy zgłosili swe prawa. Po ,ym termi* 
nie Sąd książeczki umorzy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 5 lipca 1935. 3034

UPADŁOŚCI.
Sąd okręgowy w Krakowie Wydział I. 

cywilny w sprawie ug idowej dłużnika Sa
muela Lipschiitza w Krakowie, ul. Dietla 
53, do sygnatury I Sa 45/34 na posiedzeniu 
niejawnem w dniu 1 lipca 1935 postanowił 
zatwierdzić ugodę zawartą między dłużni
kiem a wierzycielami objętą ts. protokołem 
audjenoji z dnia 30 marca 1935 r. 5032

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T  728/33. Marja Sloboda urocłr. 15 wrze 

śnia 1878, Laurenty Słuboda u ro d i, 20 sier* 
pnia 1867, oboje w Wereszycy, w roku 1915 
wyjechali do Rosji, gdzie zaginęli. Celem 
uznania ich za zmarłych wzywa się, aby 
do roku od dnia ogłoszenia zgłosili się lub 
udzielono^ wiadomości’ o nich Sądowi.

Sąd Okręgowy Oddział III.
Lwów, dnia 2 lipca 1935. 3036>

T. 346/29. Stefan Ciarnopyski, urodzony 
28 grudnia 1893 w Mikłaszowic jako żoł* 
nierz ukraiński w roku 1920 zaginął. Ce* 
lem uznania go za zmarłego i rozwiązania 
małżeństwa wzywa się go, aby do roku od. \ 
dma ogłoszenia, zgłosił się lub udzitlono 
Wiadomości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy Oddział III.
Lwów, dnia 17 czerwca 1935. 3035

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO
zawiadamia, że w myśl § 16 statutu przeprowadzono w dniu 24 lipca 1935 r.

LOSOWANIE 
8%-wych Obligacyj Komunalnych 
7°/0-wych Obligacyj Komunalnych Emisji II. II. S I III.
7 /20 c-wych Obligacyj Bankowych Emisji I. i II.

wraz ze skon wertowany mi na 5 % % na zasadzie ustawy z dnia 20 grudnia 1932 r..
(Dz. U. R. P. Nr. 115, poz. 950)

odcinkami powyższyth Emisyj (z wyjątkiem Emisji U.S.)
oraz

4',/,%-wych I 4%-wych Obligacyj Komunalnych i 4°/ -wych Obligacyj 
Kolejowych b. Banku Krajowego

przyjętych i skonwertowanych przez Bank Gospodarstwa Krajowego.
\Tykazy numeryczne wylosowanych odcinków zawiera „Monitor Polski' Nr. 173 

z dnia 31 Hpca 1935 r. Tabele losowań mógą zainteresowani przejrzeć względnie pod* 
]ąć w Centrali lub Oddziałach Banku.

Wyplata należności za wylosow-ne odcinkii odbywać się będzie począwszy od 
dnia 1 października 1935 r. w Oddziale Głównym w Warszawie i Oddziałach pr^* 
winajonalnych Banku, względnie, wiedług brzmienia tekstu odnośnych oblu-acyj, u ko 
respondentów zagranicznych, a mianowicie w sposób odpowiadający postanowieniem 
ustawy konwersyjnej z dnia 12 czerwca 1934 r. (.Dz. U. R. P- Nr. 59, poz. 509). 

Oprocentowanie wylosowanych odenków  ustaie z dniem .1 października 1935 r. 
Emisjami b. Banku Krajowego admtoistruje Oddział Banku we Lwowie, dokąd 

należy się zwracać bezpośrednio w sprawach dotyczących ooligacyi tych emisyi
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